
Opłata uiszczona ryczałtem z góry,

Na czwarteft, 23-go czerwca 1932 r.

H it le r o w c y  m o r d u ją  b e z k a r n ieJaK oszczędzać 
i gdzie oszczędzać,
by nie było potrzeby obcinania gło -j 
dowych pensyj niższy ch urzędników

Jesteśmy krajem nędzarzy — i 
Ł tego powinniśmy sobie zdawać 
sprawę. Tymczasem widać na każ
dym kroku — że warszawska zasa
da: „Zastaw się a postaw się“ jest 
u nas, szczególnie w życiu pań 
stwowym zawsze jeszcze stosowana. 
Zagranica patrzy na to z politowa
niem. I to postępowanie Polski 
jest jednym z powodów, dlaczego 
do Polski nie ma zaufania i poważ
niejszej pożyczki dać nie chce.

Odkąd rządy sanacyjne zacią
żyły na Polsce, to robienie na po
kaz przybrało zastraszające po- 
prostu już rozmiary.

„Radosna twórczość rozhulała 
się poprostu w szaleńczy sposób. 
Chciano pokazać, co sanacyjne rzą
dy dokonać umieją w porównaniu 
z dawnemi."

Poczęto więc na pokaz stawiać 
monumentalne gmachy, często 
gruntownie sfuszerowane i na — 
wyrost budowane. Budowany je 
i w Warszawie i w całym IfPn.iłt. 
Gmachy te pochłaniały i pochłania
ją olbrzymie sumy. Na co w innych 
krajach składały się całe wieki, to 
za rządów sanacyjnych jedno poko
lenie miało zrobić i ma zapłacić.

Jak budowano zaś, jakie szwin
dle przy tych budowlach popełnia
no, to wykazuje proces, jńki się to
czy obecnie przed sadem w Odym. 
Piszemy o tem szczegółowo na in- 
nem miejscu.

A następnie te kosztowne wy
jazdy rozmaitych dygnitarzy do 
najdroższych zagrań czriych miej
scowości kuracyjnych, ile to one 
Polskę kosztowały? To Biarritz, 
to Madera, to Egipt. A za wszyst
ko skarb Państwa płaci.

W ślad najwyższych dygnitarzy 
wstępowali i pomniejsze tuzy i tu 
zin ki sanacyjne i każdy z nich na 
swój sposób na koszt skarbu pań
stwa urozmaicał i upiększał sobie 
życie.

Gdvbv tak te rozmaite pomysły 
rozmaitych wielkości sanacyjnych 
i ich nadużycia środków państwo
wych, podatkowych pieniędzy 
chciano pospisywać, to cale olbrzy
mie tomv by z tego wyszły i setki 
milionów w, ciągu lat zmarnowa
nych pieniędzy.

A one dziś bardzobv się skar
bowi Państwa przydały dla złago
dzenia ostrego kryzysu gospodar
czego. 1 nie potrzebabv dziś chło
pów tak marnować podatkami, li
cytacjami, a najniższym urzędni
kom jeszcze obniżać ich głodowe 
pensje.

Natomiast trzeba dziś najbar
dziej krańcową oszczędność zasto
sować tam. gdzie naprawdę jeszcze 
oszczędzać można.

Jakież to możnaby wielkie po
czynić np. oszczędności na samych

W Gdańsku zakończy! się pro
ces przeciwko trzem hitlerowcom: 
Rudzińskiemu, Samulewiczowi i 
Schwarzowi. Rudziński oskarżony 
był o zabójstwo, a dwaj pozostali 
o współudział w zabójstwie socja
listy Gruhna, radnego miejskiego 
w Nytychu.

Na mocy wyroku sadowego Ru
dziński został z oskarżenia o zabój
stwo uniewinniony, ponieważ mia! 
być pijany do tego stopnia, że

Jeden z dzienników warszaw
skich w notatce pt.: „Nowa obniżka 
czy „pensje zdolu“? Pogłoski i 
plotki“, pisze m. in.:
— „W kolach urzędniczych roi się 

dzisiaj od przeróżnych p o g b ie k i

tylko samochodach urzędowych, 
których utrzymuje Państwo taką 
moc. Przecież mamy koleje, który
mi z doskonałym skutkiem możr.a 
się posługiwać.

Także pp. starostowie mogą się 
doskonale obyć bez samochodów. 
Żadnemu np. pruskiemu „landrnto- 
wi“ nie marzyło się o urzędowym 
samochodzie, a powiaty były nieźle 
administrowane. A jeżeli który z 
landratów miał samochód, to był to 
jego prywatny, za własne pienią
dze kupiony!

Pewnie, że trudno, by Głowa 
Państwa, Prezydent Rzeczypospo
litej pozostał bez samochodu! Ale 
dobrv przykład powinien iść z gó
ry! To też liczbę tych samochodów 
na Zamku należy koniecznie

uważać go należy za niepoczytal
nego. Skazany on został jedynie 
za obrażenia cielesne, zadane żonie 
Gruhna, na dwa tygodni# więzie
nia z zaliczeniem aresztu prewen
cyjnego, wobec tego został natych
miast zwolniony. Dwaj inni hitle
rowcy, którzy byli pomocni przy 
dokonywaniu mordu przez Rudziń
skiego, zostali uniewinnieni.

W takiem świetle przedstawia 
się gdańska sprawiedliwość.

plotek na temat dalszych obniżeń 
uposażeń. Według jednej wersji z 
dn. 1-go sierpnia miałaby nastąpić 
ryczałtowa „ogólno - państwowa" 
obniżka o 10 proc.; według wersyj 
innych — obniżki nie będzie, nato-

zmniejszyć. Wszakżeż Hindenburg 
ma ich tylko dwa.

Te oszczędności samochodowe 
w całym kraju napewno dadzą gru
be mil jony.

A potem skończyć raz wreszcie, 
z^malemi wyjątkami, z przedsię
biorstwami państwowemi! Gospo
darka w nich bowiem prawie że 
zawsze niedołężna, a w każdym ra 
zie rozrzutna, kosztuje Polskę moc 
miljonów. W rękach prywatnych 
przedsiębiorstwa te dałyby docho
dy — Państwu podatki. A dziś nie 
tylko nie dają czystych dochodów, 
ale powiększają deficyt budżetowy.

A ileż to setek tysięcy i mil jo
nów złotych wydaje państwo no 
płacenie jednym i tym samym dyg
nitarzom sanacyjnym podwójnych.

miast od 1 sierpnia pensje będą 
wypłacane „od dołu"; a więc za 
sierpień pracownicy otrzymaliby 
uposażenie dopiero 10 sierpnia, za 
wrzesień — 20 września, za paź
dziernik — już 31 października.

W ten sposób skarb państwa 
„zaoszczędziłby" w bieżącym roku 
budżetowym jedną całą pensję na 
każdym urzędniku i pracowniku 
państwowym".

Ilo prawdy w cytowanych po
głoskach niewiadomo.

Muzeum Kaszubskie 
spłonęło

We wsi Wdzydze pod Koście
rzyną na Kaszubach powstał pożar 
który strawił 7 gospodarstw. Pa
stwą płomieni padł również stary, 
dom, w którym mieściło sie muzeami 
kaszubskie, 
i • •

Otwarcie Targów 
Wschodnich

W niedzielę w południe, po od
prawieniu uroczystego nabożeń
stwa na intencję Targów, odbyło 
się we Lwowie otwarcie Targów 
Wschodnich.

Protesty wyborcze

Sąd Najwyższy oddalił protest 
przeciwko wyborom do Sejmu w 
okręgu Kowel. W sprawie prote
stu przeciwko wyborom do Sejmu 
w okręgu Stanisławów, sąd posta
nowił przesłuchać świadków.

Grecja daje przykład

Rząd grecki polecił swemu 
przedstawicielowi dyplomatyczne
mu w Waszyngtonie, zawiadomić 
oficjalnie rząd Stanów Zjedn., iż 
z dniem 1 lipca Grecja wstrzymuje 
spłatę dalszych długów wojennych 
— a to skutkiem ciężkiego kryzysu 
wewnętrznego i niemożności zdo
bycia potrzebnych dewiz.

‘ Decyzja ta rządu greckiego jest 
nieodwołalną, bez względu na prze
bieg konferencji lozańskiej.

Nie mają, więc nie będą płacić, 
czy to się Stanom Zjedn. podoba, 
czy nie podoba.

potrójnych, a nawet i poszóstuycli 
pensyj i to bardzo wysokich do 
tego.

Należy też koniecznie należycie 
okroić te 50-cio dolarowe dzienne 
djety -— wyjeżdżających zagranicę 
urzędników, które wprowadzono za 
rządów przedsiębiorczego p. Świ- 
talskiego. 50 doi., to około 450 zl. 
dziennie — lak dziennie. Każdy, 
kto dobrze zna zagranicę, ten wie, 
że to poprostu obłędne są djety. 
Wyjątek możnaby uczynić z Ame
ryką, ale i tam 50 dolarów dziennie, 
to szalenie dużo.

Ink ie  więc i podobne liczne 
jeszcze należy poczynić oszczędno
ści, a duć sobie spokój z obniża
niem głodowych pensyj niższych 
urzędników.

Pogłoski o nowej obniżce płac urzędniczych

MAŁA „KONFERENCJA* NA DWORCU W GENEWIE
Herriot i Mac Donald w rozmowie z przedstawicielem prasy na krótko przed 
odjazdem z Genewy do Lozanny. Ńa prawo widoczny jest Paul Boncoar. 
Ciągle przebywanie razem Herriota i Mac Donalda niepokoi mocno Niem* 
ców, którzy obawiaja sie, iż nie będą mogli pozyskać Anglji dla swych celów, 

co jest ich gorącem pragnieniem.
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Uchwały Naczelnego Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludowego
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnictwa Ludowego obradowa! 
w dniu 15 czerwca br. pod prze- 
wodnctwem prezesa dr. Wrony SŁ

Po referacie dr. Kiernika o krwa
wych zajściach w Łapanowie, 
uczczono pamęić poległych, przyję
to szereg zarządzeń organizacyj
nych oraz uchwalono następującą 
rezolucję:

„Wzburzeni do gleb! krwawemi wy* 
padkami, jakie miały miejsce w Lubli 
dnia 15 maja i pod Łapanowem w dniu 
5 czerwca, składamy głęboki hołd nie* 
winnym ofiarom masakry, dokonanej 
na Indności wiejskiej, rapnym zaś i po
bitym wyrażamy serdeczne współczu* 
cie.

Wyrażamy najwyższe oburzenie 
tym czynnikom władzy, które bez ża» 
dnego powodu doprowadziły do tej po
twornej rzezi i domagamy sie surowe* 
go ukarania winnych. Uwaiajac, że 
krwawe wypadki Łapanowskie są je* 
dnem z ogniw w łańcuchu gwałtów, 
popełnianych na chłopach i wynikiem 
systemu rządzenia. Stronnictwo Ludo* 
we prowadzić będzie aż do skutkn wal* 
kę o ludzki byt szerokich mas chłop* 
skich, o poszanowanie prawa i o rządy 
oparto na zanf.aniu społeczeństwa t 
Sejmu, wybranego w nowych, czystych 
i uczciwych wyborach.

W walce tej milionowej rzeszy Indu 
wiejskiego nie damy sie ani zastra* 
szyć, ani steroryzować.

Równocześnie N. K. W. uważa za 
swój obowiązek zwrócić uwago myślą* 
cego społeczeństwa na to, iż wypadki 
tego rodzaju, jak w Łapanowie i w 
Lubli, zabijają w szerokich mafiach 
chłopskich wiarę w panowanie prawa 
i sprawiedliwości, a zdolne są poder* 
wać przywiązanie ich do państwa-**

Następnie omawiano sprawy po
lityki międzynarodowej i we- 
wnętrzrej.

Wysluchano sprawozdania dr. 
Gro lińskiego z pobytu jego w Pa
ryżu, gdzie wraz z senatorem dr. 
Motzeni przeprowadził szereg roz
mów z wybitnymi przedstwieiela- 
mi zwycięskiej w ostatnich wybo
jach demokracji francuskiej, która 
obest-nie ma rządy w swych rękach.

W związku z powyższą akcją 
został wydany list otwarty oraz 
umieszczono w lewicowej prasie 
francuskiej szereg artykułów.

Dr. Graliński poinformował 
również o konferencjach, odbytych 
przezeń w Genewie z osobistościa
mi politycznemi różnych narodów, 
a nadto szczegółowo przedstawił 
akcję swoją na terenie Pragi, gdzie 
odbył szereg konferencyj z przed
stawicielami bratniej nam orgaiii 
zacji, czeskiego stronnictwa agrar
nego, w których to konferencjach 
zgodnie ustalono konieczność bli
skiej i serdecznej współpracy obu 
stronnictw.

Sprawozdanie dr. Gralińskiego 
przyjęto do zatwierdzającej wiado
mości.

Dr. Wrona zreferował położenie 
wewnętrzne kraju. Po ożywionej 
dyskusji, w której zabierali glos 
pp. Rataj, Waleron, Smoła, dr. 
Kiernik. Osiecki, Czernicki, Nosek, 
dr. Graliński, Zaleski i Bagiński — 
powęito następującą uchwałę*.

„Wobec stale i gwałtownie postępu* 
jącego upadku gospodarczego, wcho
dzi Polska w niebezpieczny okres 
.wstrząsu finansowego. Miliardowe 
sumy, uzyskane z podatków i pożyczek 
zagranicznych — sa zamrożono i nie 
(widać żadnego sposobu upłynnienia t. 
zw. rezerw skarbowych. Wraz ze zu
bożeniem kraju i skurczeniem życia 
gospodarczego, maleją w coraz szyb*

szem tempie wpływy podatkowe, — 
tak, że powszechną irtaje sie troska, 
na jak długo wystarcza środki finanso* 
we państwa na pokrycie konieczności 
państwowych, a wiec utrzymanie peł
nej siły obronnej państwa i aparatn 
niezbędnego dla normalnych funcyj 
państwowych.

W związku z powyższa, nader cięż* 
ką sytuacją wewnętrzną, pozostaje 
osłabienie znaczenia państwa na ze* 
wnątrz. Celem wyzyskania tego okre
su słabości i w nadziei, że nie znajdą 
się w Polsce dosyć potężne siły, zdol* 
ne do opanowania coraz groźniejszego 
przesilenia, dostosowują wrogowie Pol*

ski swą działalność do takiego staną 
rzeczy.
, Równocześnie dyktatorskie metody 
rządzenia podkopały w zaprzyjaźnio
nej i sprzymierzonej demokratycznej 
Francji zaufanie do Polski samej. Jak* 
kolwiek przyjaźń Polski i Francji opie* 
ra sie nietyle na stosunku rządu do rzą. 
du, ile na poczucia wspólnych i trądy* 
cyjnych związków realnych, istnieją* 
cych miedzy dwoma narodami, — je
dnakże niepewność co do dalszych lo* 
sów Polski, upadającej pod rządami 
dyktatorskiemi, uzewnętrzniła sie we 
Francji w formie bardzo wymownych 
ostrzeżeń, a nawet akcji za rozluźnię*

niem dotychczasowych węzłów sojuszu 
z Polską.

W poczuciu odpowiedzialności za lo- 
sy Państwa, którego gospodarzem jest 
lud polski, stwierdzamy, że wytężymy 
wszystkie siły w obronie niezależno* 
ści i całości naszego Państwa. — | wy* 
rażamy nasze głębokie przekonane, że 
siła ludu polskiego usunie dyktator
skie rządy i doprowadzi do zwycie* 
stwa demokracji polskiej, która jedy* 
nie potrafi zapewnić warunki normal
nego rozwoju Państwa Polskiego.*

Ponadto załatwiono szereg 
spraw organizacyjnych.

Z powodu przybyc«a do portu gdańskiego wraz z angielska flotylla wojenną, polskiego okrętu wojennego „Wl* 
cher‘\ pozwoli! sobie na bezczelne wystąpienie senat gdański. Na wystąpienie to, jak to zresztą podawaliśmy, 
min. Papće należycie, zareagował. Ryciny nasze przedstawiają: u góry — kontrtorpedowieo polski „Wicher''; u do

łu — eskadra angielska w Gdańsku.

B r o ń m y  n a s z y c h  p r a w  d o  G d a h sK a !
W sobotę 18 b. m. odbywały się 

w Gdańsku z okazji dekretu llin- 
denburga. ogalszająeego pełną swo
bodę dla armji H itlera S. A. i S. S., 
tudzież z okazji zjazdu związku 
kolejarzy Rzeszy niemieckiej, ol
brzymie manifestacje antypolskie.

0  (godzinie 6 po południu zja
wiły się na wszystkich ulicach sil
ne patrole hitlerowskie, które w 
pospiesznem tempie maszerowały 
chodnikami. Przed patrolami uwi
jali się wywiadowcy, którzy wska- 
zvwaV na ludzi mówiących.po pol
sku. — Nadchodzące patrole roz 
strącały całą publiczność, idącą

chodnikiem, a Polacy otrzymywali 
przy tern szturchańce.

O godzinie 8 wieczorem rozpo
czął się demonstracyjny pochód 
przez ulice miasta z pochodniami. 
— Na czele pochodu jechał oddział 
konny Hitlera tudzież muzyka. 
Wojskowych muzyk * w różnych 
punktach pochodu było 4. Nastę
pnie niesiono sztandary 8 pułków 
hitlerowskich, z numerami daw
nych pułków pruskich stacjonowa
nych \y Gdańsku i na Pomorzu. — 
W ośmiu oddziałach hitlerowskich 
maszerowało około 6 tysięcy dosko
nale wyekwipowanych hitlerow-

Trzy rewolucje w dziesięciu dniach.
Ze stolicy republiki Chile (Am. 

Ploud.) nadchodzą wiadomości, że 
wybuchła tam trzecia z rzędu ic- 
wolucja w ciągu ostatnich 10 dni.

Podczas drugiej rewolty doszedł 
do władzy rząd liberalno-socjali- 
styczny z umiarkowanym b. amba
sadorem chilijskim w Waszyngto
nie Davillą na czele. Pierwszem 
dziełem tego rządu było aresztowa

nie komunizującego szefa lotnic
twa pułk. Grove‘a. który byl duszą 
pici wszej rewolucji.

Pułk. Grove miał być wczoraj 
deportowany do więzienia na wy
spę, ale wojska lotnicze zrewolto 
wały się, zawładnęły trzema aero- 
dromarni i walczą o przywrócenie 
władzy pułk. Grove. Szanse jogo 
są jednak słabe

ców, tudzież kilkotysięczny oddział 
hitlerowskiej młodzieży, która eo 
chwila podnosiła okrzyk: Heil H it
ler, Heil dem Thron, Polen verecke.
(Niech żyje Hitler, niech żyje tron, 
zdechnij Polsko!).

Publiczność gdańska sterrory
zowana przez popołudniowe hitle
rowskie patrole przypatrywała się 
niechętnie przeciągającym oddzia 
lom, w tłumach widać było raczej 
strach niż entuzjazm. Spokojni 
gdańszczanie widząc coraz większą 
pustkę w swoich sklepach i restau
racjach z powodu omijania Gdań
ska przez polską publiczność, wy
rażają raczej zdziwienie, że Polska 
obojętnie patrzy na hitlerowską 
okupację Gdańska i na to, że od
działy polskiej marynarki mogą 
się na ulicach Gdańska zjawić tyl
ko pod osłoną gdańskiej policji.

Wieczorem, gdy przez dworzec 
w Gdańsku przejeżdżały liczne wy
cieczki szkolne wracające z Gdyni 
grupa hitlerowców usiłowała rów
nież rozpocząć awanturę z polską 
młodzieżą szkolną.

1
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Bezmyślne rady Konferencji rolniczej
Dnia 10 i 11 czerwca br. w minister*

stwie rolnictwa odbyła sie konferencja 
rolnicza, na której miano omawiać 
program polityki rolnej na rok 1932 33. 
Konferencja ta. jak zresztą i wszyst* 
kie inne poprzednie konferencje, w rze
czywistości nic nowego nie przynio* 
sła. Pogadano, poradzono na sposób 
ranaeyjny, zakończono herbatką 1 na 
tern koniec. Nic przeto ciekawego. 
Jednak kilku szczegółom z tej konfe* 
rcncji warto poświecić parę uwag.

M. in. minister rolnictwa Ludkie
wicz, zagajając konferencje, powie* 
dział: „Horoskopów (t. j. przewidywań) 
na przyszłość nie chciałbym stawiać, — 
przypuszczam, że niema dziś nikogo, 
kto mógłby z pewnością stwierdzić, czy 
jesteśmy już na dnie kryzysu, czy też 
rok przyszły, będzio rokiem pogłębia* 
lącym jeszcze depresje (tj. kryzys)4*.

Jak widać. imin. Ludkiewicz jest 
bardziej ostrożny w swoich przypu
szczeniach, niż jego koledzy minister* 
jalni, którzy wciąż głoszą, że czas naj* 
gorszy jest już poza nami.

W imieniu rządu przemawiał wice
premier Zawadzki, który dał szereg 
„wskazań'4 rolnictwu, jak ma postepo* 
wać, by przezwyciężyć kryzys.

Zalecał wiec, by rólnicy obniżyli 
koszty produkcji rolnej, inaczej mó» 
wiąc, tańsze, oszczędniejsze gospoda
rowanie, bo wtedy niskie ceny produk* 
tów rolnych nie beda sle dawały tak 
dotkliwie odczuwać rolnictwu.

Na czem robić w tej chwili oszczę
dności? Pracy swojej rolnik już 
nie może potanić. Instytut Puław*

Od dłuższego czasu zaczynają 
się ukazywać pogłoski o reorgani
zacji monopolu solnego, który 
zresztą od bardzo dawna jest pra
wie wszędzie w rękach państwa i 
wszędzie przynosi bardzo wielkie 
dochody, a czasami staje się środ
kiem do bezwzględnego wyzysku 
ludności, jak to np. miało miejsce 
w Indj ach angielskich, gdzie ol
brzymi ruch niepodległościowy, za
znaczony już szeregiem krwawych 
powstań, rozpoczął się od demon
stracyjnego pochodu po sól do mo
rza. Sól stanowi jeden z najsilniej
szych środków podatkowych, który 
może być stosowany nawet do 
człowieka, żyjącego wśród skrajnej 
nędzy, gdyż bez alkoholu, a nawet 
tytoniu, człowiek, żyjący w niedo
statku, obejść się może. bez soli zaś 
absolutnie nie.

Pogłoski o reorganizacji mono
polu solnego wydają się dzisiaj 
bardzo niebezpieczne z tego powo
du, że pamiętamy niedawny czas, 
gdy minister skarbu pułk. Matu-

ski obliczył, że zarobek członka rodzi* 
ny włościańskiej aa wlasnem gospo
darstwie w r. 1930 wynosi! 12 groszy 
dziennie; dziś nie wynosi nawet tyle, 
bo chłop nietylko praerdo za darmo, 
ale jeszcze dokłada do gospodarki.

Nie może też potanić gospodarki, 
pracując dłużej, bo pracuje i tak od 
świtu do nocy. Nie może potanić g°= 
spodarki, oszczędzając na wydatkach 
osobistych, bo już dziś odmawia sobie 
butów, ubrania, chlcba. nafty, przecina 
zapałkę na cztery części, za co go ści* 
gają, i spożywa sól bydlęca. Nie mo
że potanić gospodarki przez zmniejszę* 
nie wkładów, bo 1 tak nie naprawia bu* 
dynków, nie kupuje nawozów sztucz
nych, orze połamanym pługiem, bro* 
nuje powiązana drutem broną... Na 
czernie, u licha, ma jeszcze oszczędzić? 
Jak ma potanić produkcje, panie wi* 
cepremjcrze?

A druga rada wicemin. Zawackiego 
jest naprawdę kapitalna. Określił ja 
p. wicepremjer w sposób następujący:

„Droga ta wymaga ciągłego wysił
ku, ciągłego ustosunkowania sie do 
zmieniających sie warunków życia, 
wymaga przedewszystkiem wysiłku sa* 
mych zainteresowanych, a wiec w da* 
nym wypadku jednostek i organizacyj 
rolniczych.4*

Czyli mówiąc krótko i wezłowato, 
sens tej drugiej rady jest taki: Gnio
cie was, rolnicy, katastrofa? To sie 
jej nie dajcie!

Takie dała rezultaty konferencja 
rolnicza z końcową ,.herbatka*4.

szewski, za otrzymaną pożyczkę 
sprzedał zreorganizowany monopol 
zapałczany międzynarodowemu o- 
szustowi Kreugerowi aż do roku 
1946, obciążając przez to ludność 
polską niezmiernym ciężarem na 
przeciąg życia jednego pokolenia i 
dając obcemu kapitaliście możność 
wyzyskiwania szerokich warstw 
ludności aż do ostatniej kropli krwi.

Niecenie ognia i solenie potraw 
— to dwie najistotniejsze potrzeby 
nędzarzy, a dziś, gdy obciążono 
prawo do niecenia ognia na rzecz 
międzynarodowej kliki wyzyskiwa 
czy, istnieje niebezpieczeństwo, że 
to samo stanie się ze solą, gdyż, jak 
wieść niesie, właśnie w tym celu 
utworzono nowe przedsiębiorstwo 
monopolu solnego, aby uzyskać po
życzkę zagraniczną podkład tego 
monopolu, który znowy dostanie 
się w ręce jakiegoś międzynarodo
wego oszusta w stylu Kreugera.

Przy rewizji ksiaer, dokonanej z 
okazji samobójstwa Kreugera. 'k a 
zało się, że szereg osobistości w

Polsce otrzymało od tego oszusta 
olbrzymie łapówki za przeprowa
dzenie sprawy z korzyścią dla 
Kreugera. Niektóre czasopisma o- 
głosiły nazwiska tych łapowników, 
tworzących „rząd współpracy z 
„Kreugerem**. Wyliczeni „współ
pracownicy*4 Kreugera nie reago
wali na to zupełnie, więc opinja 
publiczna nabiera przekonania, że 
drogą łapówek dziś można w Pol
sce wszystkiego dokonać.

W ostatnich latach Polska, któ
ra jest przecież państwem, posia
dającym bardzo wielkie bogactwo 
naturalne i pracowitą ludność, za- 
ciągła cały szereg „parszywych po- 
życzek“ na bardzo wysoki procent, 
a w dodatku pożyczki te były 
sprzedawane po bardzo niskim kur
sie.

Polityka wysprzedawania mo
nopoli państwowych zagranicznym 
kapitalistom, polityka zaciągania 
„parszywych** pożyczek na luksuso
we pałace i luksusowe, z zagrani
cy sprowadzane urządzenia repre
zentacyjnych apartamentów — to 
polityka arystokratycznego ban
kruta. który zupełnie zatracił cały 
sens życia.

Niestety dzisiaj w Polsce jedni 
myślą o reprezentacyjnych i zdro
wotnych wyjazdach zagranicę na 
koszt państwa — za dyjetami w 
wysokości 50 dolarów dziennie, a 
drudzy martwią się tem, że to, co 
zostawił im jeszcze kreugerowski 
monopol niecenia ognia, to zabie
rze im monopol solny, gdy dla 
chwilowego podtrzymania „radości 
życia** u panów pułkowników zo
stanie oddany w eksploatację ja 
kiemuś nowemu spekulantowi.

Jak to już pisaliśnjy poprzednio, 
przed Sądem Okr. w Gdyni toczy 
się proces o nadużycia, popełnione 
przy budowie gmachu poczty w 
Gdyni. Procej ten jest kopalnią 
informacyj. odsłaniających bagien
ko, jakie panowało w Ministerstwie 
Poczt i Telegrafów za „radosno- 
twórczym** rządów p. min. Mie- 
dzińskiego.

Wtych dniach zeznawał m. in. 
inż. Mazalon, który przy budowie 
poczty gdyńskiej i Oddziału Ban
ku Gospodarstwa Krajowego wy
stępował jako przedsiębiorca sto
larski.

Z zeznań tych wynika, że gmach 
Banku Gosp. Krajowego w Gdyni 
kosztował 2 miljony złotych. Z lej 
sumy Mikulski i Kotliński za pra-

SKładKi nu ofiary 
wypadków w Lubli 

i Łapanowie.
Zebrani z okazji ufundowania 

sztandaru Młodzieży Ludowej „Wi
ci** w Stojadlach, pow. mińsko-ma
zowieckiego złożyli 15 złotych na 
fundusz dla sierot po poległych 
chłopach w Lubli i w Łapanowie.

Kolo Stronnictwa Ludowego w 
Brzózem, pow. mińsko-mazowiec
kiego, złożyło na ten sam col 16 zł.

WYBUCH GAZU.
W pobliżu Livorno w Toscani nastąpił 
nagły wybuch gazu z pod ziemi, wy* 
rzucając ogromny, dochodzący do 230 
m. wysokości, slup pary z kwasów i 

siarki.

ce, przez tę firmę wykonane, otrzy 
mali 1,190,000 zł„ w rzeczywistości 
zaś koszta ich wynosiły tył ko 800 
tysięc zł. Na czysto zarobili więo 
aż 310 tys. zł.

Za budowę gmachu pocztowego 
w Gdyni Mikulski i Kotliński po
brali aż 4.800.000 zł„ zaś właściwe 
koszta budowy wynosiły tylko
2.700.000 zł., zatem na budowie 
gmachu tego zarobili na czyste
2.100.000 zł. Razem więc firma 
Mikulski i Kotliński, specjalnie 
forytowana przez ówczesnego mi
nistra Miedzińskiego, zarobih aż 
2.400.00C złotych.

Tak w świetle rozprawy sndc- 
wej wygląda „radosna twórczość** 
gospodaiki b. min. Miedzińskiego.

Monopol solny

Proces o skandaliczne nadużycia budowlane
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„Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

— A ty, Karolu?
Kapitan-bandyta położył ramio

na na stole i wsparł się na nich.
— Rzeczywiście, jesteśmy na

razić bezsilni, — zgodził się z Se- 
rittellą. — 0*Connor stworzy! sobie 
własną brygadę z ludzi, których 
uważa za pewnych i nie ujawnia 
swoich planów przed nikim. Więc 
nie możemy was nawet ostrzegać 
w porę. Ostatnio udało ml się 
wprowadzić dwóch naszych ludzi 
do jego brygady, ale nie obiecuję 
sobie po tem zbyt wiele. Obmyślę 
liśmy z Serittellą pewien plan i 
może uda się nam wykończyć 
0*Conora, lecz na to potrzeba czasu.

— Nic możemy czekać, aż nas 
zrujnuje, — zauważył Capone. — 
Zresztą nie wierzę, żeby się wam

udało go skompromitować w oczach 
jego protektorów, a tylko to miało
by znaczenie.

— W takim razie... — Joffee 
gestem zaznaczył, że umywa ręce.

Capone spojrzał na drugi ko
niec stołu, gdzie siedzieli obok sie
bie Yolpi, Murphy i Lensfield.

— Znacie kapitana 0 ‘Connorat
— Znam go, — odpowiedział 

Volpi, a małomówny Murphy ski
ną! głową.

— A on was zna?
— Wątpię.
— To niech was pozna. Murphy, 

słyszałeś?
— Słyszałem, szefie, — mruknął 

„niedźwiedź irlandzki** — Jeżeli 
pozwolisz, szefie, — dodał głośniej, 
— to zauważę, że za zabójstwo ofi
cera policji grozi bezwarunkowo 
fotel, a ja mam rodzinę.

— Niedźwic-dź tchórzył — zawo
ła! Zandri. — Patrzcie, jak się

trzęsie ze strachu!... śmiał się.
Murphy wprawdzie ne drżał, ale 

bal się tego zadania.
— Skoroś taki odważny, to ty 

się nim zajmij, — warknął.
— Owszem, podjąłbym się gd.y- 

hy szef mi rozkazał. — odparł Zan
dri, — choć to nie moja robota. Czy 
można tem zabić 0 ‘Connora?

Ruchom szybkim jak myśl do
był z zanadrza cienki, długi sztylet. 
To była jego broń. Innej nie uzna
wał.

— Temu panu nie powinno stać 
się nic złego w mieście, — rzekł 
Capone z naciskiem. — Dlatego 
wybrałem ciebie, Murphy. O swoją 
rodzinę możesz być spokojny, a fo
tel jeszcze na ciebie poczeka, — za
drwił.

Murphv opuścił głowę.
— Są jeszcze jakie kwestje — 

spytał Capone.
Zandri wyciągnął z kieszeni kil

ka fotografji.

— Myślę, że powinniśmy wszys
cy znać naszych przyjaciół, — iro
nicznie podkreślił ostatne słowo, — 
wiec zrobiłem kilka zdjęć. Mam tu 
i Hurley‘a.

Mała fotcgrafja wędrowała na
około stołu. Liensfield posiniał, gdy 
ją dostał do rak:

Capone zauważył to.
— Zdaje się, Jack. że ty -nasz 

iakieś r.oraehunki z lłurley*cm, — 
rzekł zimno. — Pamiętaj, że nara 
zie nie wolno go ruszać.

Lensfield. pochylił się nad sto
łem i utkwił swoje blade , okrutne 
oczy w oczach szefa.

— Dobrze, zaczekam, — powie
dział nagle ochrypłym głosem, — 
lecz jeśli twoje zabiegi będą da
remne i nadejdzie pora . . .

Caponne lekko skinął głową.
— Wtedy ty  się nim zajmiesz. 

Posiedzenie skończone
tCiąg dalszy nastąpi.)

>

«



Str. 4. jG A Z E T ą  G R 1 1 0 Z T Ą  D Z R  A“ Nr. 69.

domis*a likwidacyjna 
Nacz. Komitetu 

do spraw bezrobocia

Prezes ministrów Pry stor powo
łał komisję międzyministerialna, 
która przejęła majątek i sprawy 
Naczelnego Komitetu do spraw 
Bezrobocia. Komisja ta fupkcjo- 
pować będzie w okresie letnim do 
czasu powołania nowej instytucji 
na okres zimowy. Ponadto komi
sja ma ustalić sposób likwidacji 
wojewódzkich komitetów do spraw 
bezrobocia.

‘ Wystawa Rzemieślnicze*
Przemysłowa w Cieszynie.
W czasie od 10 do 31 lipca br. 

w Cieszynie, w lokalach szkoły 
Hassewicza, przy ul. dr. Michejdy, 
otwartą będzie Wystawa Rze- 
mieśiui czo-Przemy słowa.

Na wystawę tę zgłosiło się już 
wielu bardzc wytwórców, tak że 
wystawa będzie naprawdę bardzo 
okazała.

EtyKa prasy brukowej
Od dłuższego czasu na łamach 

całej pracy i w opinji społeczeń
stwa zaczyna być coraz szerzej o- 
mawiana sprawa prasy brukowej, 
która stara się zyskać poczytność 
przez roznamiętnjanie tłumów ocie
kaj ącemi krwią opisami zbrodni, a 
czasami opisy te podaje w tak „fa- 
chowej“ formie, że „Tajne detekty- 
wy“ stają się wprost szkołą zbrodni 
i lubioną lekturą początkujących 
kryminalistów.

Niedawno pawie cała prasa o- 
głosila znamienny wyrok sądu kra
kowskiego, piętnujący haniebne 
praktyki „Ilustr. K urjera Codz.“, 
a jeden ze świadków procesu, wy
toczonego przez właściciela tegoż 
piśmidła, Marjana Dąbrowskiego, 
mianowicie publicysta Nowaczyń- 
ski, podaje dalsze rewelacje, doty
czące zwykłych szantaży, uprawia
nych przez to pismo.

Autor wyjaśnia np. zawiłe py
tanie, dlaczego wędilny są bardzo 
drogie, chociaż wieprze są bardzo 
tanie.

„Oto dlatego, że .Ilustrowany 
Kurjer Codzienny'* pobierał, a 
prawdopodobnie i dziś nadal pobie
ra roczną subwencję w kwocie 12 
tysięcy złotych od zarządu cechu 
rzeźnicko-wędliniarskiego jako tak 
zwany z wiedeńska „Szweiggeld“, 
za co tenże cech „miał spokój w 
sprawie swoich cenników44. Spo
kój. Mógł sobie tedy ceny swoich 
wyrobów masarskich podbijać lub 
zniżać bez obawy, że w najpoczyt
niejszym organie Polski odrodzo
nej grozi polemiczna „wojna44 z... 
masarżami.44

Widzimy choćby z powyższego 
faktu, że plaga czerwonej i tak 
zwanej brukowej prasy, służącej 
każdemu, kto zapłaci, jest plaga 
społeczna, zerująca nawet na ta - 1  

kich potrzebach społecznych, jak 
środki żywnościowe.

Piątek 24. fi.: 1245 13.35 1510 i 1585 
muzyka z pryt gramofon-: 16 40 ..Rytm 
życia‘‘; 17.00 muzyka lekka; 18.00 od' 
czyt: .Ogień i woda w zwyczajach 
świętojańskich4'; 1P jmuzyka tanecz
na; 1935 prasowy dziennik radjowy; 
19,45 przegląd rolniczej prasy zagr; 
20.00 koncert symfon.; 2055 feljeton ak» 
tualnv; 2200 i 22.50 muzyka taneczna.

Sobota. 25 6.: 12.45 1335 15.10 i 16.05 
muH'ka z płyt gramol: 15.30 wiado* 
mości wojskowe: 15.40 słuchowisko dla 
dzieci: „Świętojańska noc44; 16.40 prze-

C H c iw o ś ć  c u k r o w n i k ó w  m ś c i s i ę
Mimo kosztownej reklamy zbyt 

cukru stale maleje. Cukrownicy 
głusi są na zubożenie szerokich mas 
ludności i podtrzymują nadal kur
czowo wysokie ceny na cukier. Sku
tki tej fałszywej polityki są aż na
zbyt widoczne.

Według danych Głównego Urzę
du Statystycznego zbyt cukru na 
rynku wewnętrznym w maju r. b. 
wyniósł 23.489 tonn wobec 25.759 
tonn w tymże miesiącu roku ubie
głego.

W czasie pierwszych 8 miesięcy

kampanji 1931-32, zbyt cukru w 
kraju wyniósł 193.504 tonn. W po
równaniu do tegoż okresu poprze
dniej kampanji zbyt cukru w kam 
panji bieżącej r. b. zmniejszył się 
o 20.146 tonn, co stanowi spadek 
9,4 proc,

Wysyłka zaś cukru z cukrowni 
zagranicę w maju wyniosła 13.417 
tonu. wobec 27.711 tonn w tyrnże 
miesiącu roku ubiegłego. Od po
czątku bieżącej kampanji wywie
ziono ogółem 187.221 tonn cukru, 
wobec 268.182 tonn w kampanji po
przedniej.

List otwarty prezesa olir. Zw. MallerczyKów 
do wojewody Krakowskiego.

W związku z zajściami, jakie 
miały miejsce w Makowie Podha
lańskim, prezes Krakowskiej Cho
rągwi Związku Hallerczyków, iuż. 
Kazimierz Gromczakiewicz. wy 
stosował do wojewody krakowskie
go list otwarty.

Nawiązując do znanych wypad
ków w Makowie Podhalańskim, 
które miały miejsce w piętnasta 
rocznicę powstania Armji Polskiej 
we Francji, a w czasie których to 
wypadków władze administracyjne 
stosowały w stosunku do b. żołnie
rzy tej zasłużonej armji metody, 
jakie nie mogą być stosowane wo
bec b. żołnierzy polskich, prezes 
Gromczakiewicz stwierdza, że or
gana administracyjne, podległe wo
jewodzie krakowskiemu, coraz czę
ściej postępują w podobny sposób 
w stosunku do placówek Związku 
Hallerczyków.

Następnie czytamy w cytowa
nym liście, co następuje:

W Makowi© Podhalańskim skuto b. 
żołnierzy. — tych. którzy Polskę z pęt 
niewoli rozkuwali, w powiecie Mielec* 
kim nie pozwolono na obchód 15-let*

niej rocznicy powstania s Armji Pol* 
skiej we Francji, nie zezwolono na 
zbiórkę na pomnik w St. Hilaire — 
zbiórkę dozwolona przez Min. Spraw 
Wewnętrznych, w Bielsku aresztowa* 
no ponownie prelegenta i członka 
Związku, redaktora Zajaczka — to są 
wypadki dni ostatnich.

Od dawna nłpktóre organa Pana 
Wojewody nie ^ozwalaja placówkom 
naszego Związku na urządzenie naj
bardziej prymitywnej zabawy, impre* 
zy dochodowej, strasza członków re* 
wizjami, nachodzą nocami, jakby ja
kich spiskowców, nie pozwalają na 
odbycie zwyczajnych zebrań, chociaż 
te są wyraźnie statutem Związku, za* 
twierdzonym przez Min. Spraw We* 
wnętrznych, dozwolone. rozwiązują 
placówki, nie zalatwiaja ich próśb czy 
rekursów.

List kończy się słowami:
Ufam, że Pan Wojewoda, jako oby

watel i b. żołnierz, któremu również 
jest drogie prawo i praworządność, 
również musi mieć poważna troskę i 
obawy o przyszłość tak drogo okupio* 
nej wolności i weźmie mój list pod iy» 
ezliwą rozwagę. Spodziewam sie. że 
sytuacja w kraju, interes obrony gra
nic zachodnich, sprawę na moją ko* 
rzyść przesądziły.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z Polski.

WALNY ZJAZD OFICERÓW 
REZERWY W GDYNI.

W dniach 3 i 4 lipca r. b. odbędzie 
się w Gdyni ogólny zjazd oficerów re* 
zerwy, połączony z uroczystościami z 
okazji 10-lecia istnienia związku ofi* 
cerów rezerwy,

JACZEJKA KOMUNISTYCZNA 
WŚRÓD AKTORÓW.

Przed pewnym czasem rozrzucouo 
po ulicach Lwowa ulotki komunistycz* 
nc, podpisane m. in. przez znanego re* 
żysera teatralnego Schillera, oraz Je 
szęze przez kilku artystów-

U artystów tych przeprowadzono re* 
wizje, które dały nieoezekiwane wyni* 
ki. Oto znaleziono u nich moc mater 
jału możno obciążającego. Kilku z 
pośród artystów aresztowano, ale po 
kilku dniach zwolniono î h Śledztwo 
w dalszym ciągu toczy się.

25 TYSIĘCY NIEWIDOMYCH 
W POLSCE.

Departament służby zdrowia min. 
spraw wewnętrznych zainicjował spe
cjalny spis wszystkich niewidomych w 
Polsce. Spis ten połączony będzie z 
badaniem i orzeczeniami lekarskiemi, 
ustalającemi stopień kalectwa. Według 
obliczeń ogólnych, obecnie mamy w 
Polsce około 25.600 niewidomych.

gląd wydawnictw perjodycznych; 17.00 
koncert popołudniowy; 18,00 radjokro» 
nika; 18.20 muzyka taneczna; 1935 pra* 
sowy dziennik radjowy: 19.45 .Książka 
rolnicza*4; 20 00 koncert muzyki lek
kiej; 20.55 „Na widnokręgu 4; 22.05 kon* 
cert Chopinowski: 22-50 muzyka tan.

WYROK W PROCESIE O KA
TASTROFĘ KOLEJOWĄ.

W ciągu ostatnich trzech dni przed 
Sądem Okr. w Krakowie toczył się 
proces przeciwko 4*em urzędnikom ko* 
lejowym, oskarżonym o spowodowa
nie katastrofy kolejowej na dworcu 
kolejowym w Krakowie w dniu 7 lu= 
tego 1931 r„ w czasie której 5 osób iv- 
stało zabitych, a kilka ciężko rannych.

Katastrofa ta, o której w swoim 
czasie obszernie pisaliśmy, spowodowa
na. była złem nastawieniem zwrotnicy, 
wskutek czego zderzyły sie dwa pędzą* 
dze naprzeciw siebie pociągi pospie* 
szne.

Sąd skazał trzech urzędników kole
jowych: Jana Dudę. Jana Ochońskiego 
i Henryka Sochę na kary po 6 miesię* 
cy więzienia, z zawieszeniem kary na 
3 lata, zaś czwartego oskarżonego Je* 
rzego Greinera uniewinniono

W OGNIU KARABINÓW MA
SZYNOWYCH UCIEKAJĄ DO 

POLSKI.
Na odcinku granicznym Chocicm* 

czyce. wr rejonie Radoszkowic. na tc* 
ren Polski zbiegło 3-ch obywateli so* 
wieckioh. -* 1 student z Mińska.
Uciekinierzy Opowiadają, że uciekli w 
grupie włościan, liczącej U osób i za* 
mierzali przedostać sie przez granicę 
koło Buchnowicz.

Gdy jednak dotarli do słupów’ gra* 
nicznych. »mali otoczeni przez patrol 
sowiecki, który otwarł w ich kierunku 
ogień z karabinu maszynowego. Mi
mo rozpaczliwych jęków rannych, hol* 
szewicy nic zaprzestali ognia. Wsku* 
tek tej masakry z pośród litu osób 
zdołało przedstać sie na teren Polski 
zaledwie trzech ludzi.

Informacje.
OBOWIĄZKOWE UJAWNIANIE

CEN.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

zwróciło władzom administracyjnym 
specjalną uwagę na obowiązek uja
wniania cen przez kupców, co dotąd 
nie było ściśle przestrzegane.

Obowiązek ujawniania cen dotyczy© 
będzie następujących artykułów po* 
wszedniego użytku: ziemiopłodów i ich 
przetworów, jarzyn, nabiału i jaj, ryb. 
potraw i napojów' w restauracjach (z 
wyjątkiem win i wódek), mięsa, wędlin, 
drobiu i tłuszczów' jadalnych, artyku* 
lów kolonjalnych, odzieżowych, galan* 
terji, artykułów' opałowych, oświetle
niowych, paszy, artykułów budowla* 
nych, gospodarstwa domowego, skór, 
Przyborów szkolnych, materjalów pi* 
śmiennych oraz artykułów aptecz
nych.

OBOWIĄZKI POSIADACZY KONL
Wskutek częstych nieporozumień i 

nieprzyjemności wynikających z po* 
wodu nieposiadania przez właściciela 
dow’odu tożsamości konia, przypomi* 
namy, że na właścicielach koni ciążą 
następujące obowiązki:

1) posiadanie przy sobie wzgl. wrę
czenie osobie użytkującej konia dowo* 
du tożsamości konia, w wypadku uży* 
wania go poza obrębem miasta wzgl. 
poza obrębem wójtowskim,* w którym 
koń ma stałe miejsce postoju:

2) okazywanie dowodu tożsamości na 
każde żądanie organów w'ładz pań
stwowych, urzędów gminnych, magi* 
stratów', jak również bez specjalnego 
wezwonia przy poborze próbnym 1 
przeglądzie koni.

Ze świata.

POLSKI LOTNIK JESZCZE 
RAZ SPRÓBUJE SZCZĘŚCIA!

Lotnik polski Hausner. który po 
nieudałem przedsięwzięciu przelecenia 
przez Atlantyk,Ą>owraca obecnie do 
Ameryki, oświadczył, że jeszcze w tym 
reku przedsięweźmie ponownie przelot 
nad Atlantykiem do Warszawy.

NOWE POWSTANIE 
LAPPOWCÓW.

Stolica Finlandii została zaniepokoi 
jona wiadomością o nowem powstania 
lappowócw’ w rejonie miejscowości 
Miansala- Nowy ruch występuję ostra 
przeciw rządowi.

Przywódca ruchu powstańczego Ola* 
reinen zdołał uzbroić około 5000 ludzi 
i zmierza do obalenia dotychczasowe* 
go rządu. Na wiadomość i powstaniu 
zebrała się w nocy Rada ministrów, 
która wydała ostre zarządzenia w celu 
stłumienia ruchu powstańczego. Do 
miejscowości, gdzie wybuchło powsta* 
nie, wysłano kilka bataljonów wojska 
na samochodach pancernych. Prze* 
strzeń 56 kim- objętych powstaniem, 
uznano za obóz warowny. Twierdza 
Swinboch znajduje się w ostrem po* 
gotowiu.

PÓŁ ROKU WIĘZIENIA 
ZA UDERZENIE KRÓLA.

W sądzie w Marsylji we Francji 
odbył sie sąd nad robotnikiem hisz* 
pańskim, który, jak swego czasu dono* 
siliśmy, napadł pa byłego króla AJ 
fonsa 1 znieważył go czynnie.

Oskarżony oświadczył, że nie kie* 
rował się pobudkami politycznemi, lecz 
chciał byłemu królowi Alfonsowi udzie* 
lić nauczki za wyrządzone krajowi 
krzywdy. Sad skazał go na 6 miesięcy 
więzienia.

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI 
W MEKSYKU.

Silne trzęsienie ziemi nawiedziło 
stan i miasto Colima oraz okoliczne 
miejscowości na zachodniem wybrze
żu meksykańskiem. Według wiado* 
mości, nadchodzących z Colimy, nowe 
trzęsienie ziemi pochłonęło wiele ofiar 
ludzkich i każdy prawie budynek zo* 
stał uszkodzony.

Dokładnych wiadomości brak je
dnak, a to z powodu przerw komunika* 
eyjnych na skutek trzesip.«i-

*

*
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E c h a  z a jś ć  
Ł a p a n o w s K ic h
Korespond. od naszych Czytelników.

».A ci którzy już dni swoje skończyli. 
I dla swych braci, życie poświęcili, 
Niech mają pokój pożądany — 
Jezu kochany**.
Ból i rozpacz nas ogarnia, gdy przy

chodzi przeżywać nam chwile, kiedy 
w wolnej Polsce, za która przelewali’ 
śmy krew — my synowie Ojczyzny, — 
kiedy przy każdem święcie wznosili* 
śmy modły: „Ojczyznę naszą, racz nam 
zwrócić Panie*. Dziś w tej Ojczyźnie 
padają śmiercią nasi bracia od pol
skich kul karabinowych.

Wypadki, jakie miały miejsce w Lu* 
bli, w Łapanowie i okolicy w dniu 
5 czerwca, zasłużyły sobie na bezwzglą* 
dne potępienie wszystkich chłopów w 
Polsce i każdego zdrowo myślącego 
obywatela. Ci, którzy dopuścili sie 
zbgodni niewinnych naszych bra- 
or,i nie powinni nosić miana oby 
.wateli Polaków i musi spotkać ich — 
czy wcześiej czy później, zasłużona 
kara. W żadnem kulturainem pań 
stwie podobne wypadki nie mogą mieć 
i nie mają miejsca, aby na bezbron
nym ludzie łamano kolby karabinowe, 
by łamano jego prawa polityczne 
duchowe, a oo wiecej, odbierano mu 
życie.

Bracia Chłopi! Oto macie dowód, co 
z ludem chce zrobić w Polsce sanacja. 
Za naszą prace i za nasza krwawice 
traktuje sie nas, jak największych 
wrogów Polski. Mylą sie wszyscy ci, 
którzy sądzą, że karabinem nagonią 
chłopów do posłuchu, że zwalczą idee 
Stronnictwa Ludowego. To, co sie 
dzieje dzisiaj w naszych duszach po 
urządzonej masakrze na nas w Łapa* 
nowie i okolicy, nie jest zdolny aikt 
nikt opisać. Wypadki Łapanowskie 
otworzyły nam jeszcze bardziej oczy 
na to, do czego nasi rządziciele krajem 
zdążają i co mysia z ludem zrobić. 
Odpowiedź dla nich znamy jedną: 
*Lud Polski przeżył dyktatury carów 
przeżyje i polską dyktaturę pułkowni« 
kdw.“ Ale biada tym, którzy sie będą 
targać a nasze świete prawal

Prosimy Boga Wszechmogącego, 
aby odwrócił sanacyjna zgniliznę mo
ralną od Polski. >A braciom chłopom, 
którzy polegli w dniu 5 czerwca za na* 
szą świętą sprawę, dał wieczne od* 
poczywanie i przyjął ich do Królestwa 
Niebieskiego.

Ludowiec z pow. bocheńskiego.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E

Czwartek, 23 czerń ca 1032. 
Czwartek: Bogusławy. Wsch. sł 3,16;

zach. 7,59. W sch. ks. 23,27: z. 9,15 
Pustek: Nar. św. Jana Clirzc. W.sl 3,16;

'ach. 7,59. Wschód ks. 23,37: /. 10.81. 
Sobota: Prospera b. Wsch. słońca 3.16; 

/ach. 7,59. Wschód ks 23.46; z. 11,43.

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żółcio
wych, otyłości i artretyźmie. katarze 
żołądka i jelit, opuchlinie kiszek gru* 
bych, cierpieniach odbytnicy, natural* 
na woda gorzka ..Franciszka.Józefa* 
szybko usuwa objawy zastoiny i bóle 
w podbrzuszu. Żądać w aptekach.

♦  DZISIEJSZY NUMER .GAZE
TY** wydajemy w objętości fi *tron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ
TECZNEGO*.

Województwa centralne.

Jak urządzić uroezystośei 
z okazji zajść wŁapanowie

Dnia 26 czerwca, to jest w najbliż* 
szą niedzielę, zbiorą się po nabożeń
stwie w godzinach południowych wszy* 
stkie Koła Stronnictwa Ludowego w 
całej Polsce, aby oddać hołd pole* 
głym i rannym w wypadkach w Lu
bił i pod Łapanowem. Zebrani powin* 
ni uchwalić na tem zebraniu rezolucję 
postawiona w Poznaniu przez gen. se* 
kretarza Bagińskiego, a podaną przez 
nas w numerze 66 Gazety z 16 czerwca, 
na stronie drugiej.
* Wskazanem by bySo również, by 
według propozycji nadesłanej do na 
szej Redakcji z Łapanowa — wszyscy 
□dali się do miejscowego kościoła na 
nieszpory, by za dusze poległych po* 
modlić się i odśpiewać ,,Aniół Pański**.

SKAZANIE DEFRAUDANTA 
320 TYS. ZŁ

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 
Hilarego Dąbrowskiego, wyższego 
urzędnika magistratu warszawskiego, 
za zdefraudowanie 320.000 zł na karę 3 
lat więzienia.

NISZCZYCIELSKA BURZA
NAD POW. TOMASZOWSKIM.
Nad powiatem tomaszowskim woj. 

lubelskiego przeszła niebywała burza 
gradowa, jakiej na pamiętają najstar
si ludzie w tej okolicy. Olbrzymi grad 
zniszczył zupełnie zasiewy na wieł* 
kiej przestrzeni.

Dotkliwe straty odniosCy również 
lasy na przestrzeni kilkunastu mor* 
gów- Ofiarą gradobicia padło kilka 
sztuk cieląt, pasących sie na pastwi
sku, oraz sporo drobin. Straty są ol* 
brzymic, narazie jeszcze nie ustalone.

Zaznaczyć należy, że jest to naj 
większa z burz gradowych, jakie osta 
tnio przeszły nad powiatem pulaw 
skim, lubartowskim, bielskim, biłgo
rajskim i piąta z rzędu w tym roku 
nad województwem lubelskiem.

KRWAWY NAPAD BANDYCKI.
W nocy z piątku na sobotę dokona* 

no na przedmieściu Kalisza krwawego 
napadu bandyckiego, którego ofiarą 
padły dwie osoby. Gdy furmanka, któ
rą wracało do Kalisza 8*miu kupców 
kaliskich z jarmarku w Raszkowie 
(woj. poznańskie), znalazła się koło 
młyna Reicha i Chmielnickiego — z 
rowu przydrożnego wybiegło 3 osobni* 
ków, którzy, steroryzowawszy jadą
cych rewolwerami, rozpoczęli rabunek. 
Na wszczęty przez woźnicę Wolfa Er*

Poznańskiego. Herszt bandy wydał 
rozkaz strzelania do furmanki i straż* 
ników.

W wyniku strzelaniny jeden ze 
strażników Ignacy Grabowski padł 
trupem na miejscu, Erlich zaś został 
ciężko ranny w brzuch. Drugi stra 
żnik, przodownik straży granicznej Bo 
lesław Wróblewski, ukrył się w rowie, 
skąd rozpoczął ostrzeliwać bandytów, 
którzy zbiegli. Zaalarmowany poste
runek policji w Kaliszu odwiózł Erli* 
cha do szpitala, gdzie poddano go ope* 
racji. Stan jego jest beznadziejny.

♦  JUŻ TRZECI KWARTAŁ 
ZA PASEM. Czas więc już naj
wyższy, by zapisać sobie „Gazetę 
Gruęlziądzką“ na ten kwartał.

Pamiętajcie więc, by nie pozo
stać się bez gazety na ten czas, kie
dy w świecie dzieją się tak do
prawdy ważne wydarzenia, kiedy 
to nasz zachodni sąsiad coraz bez
czelniej wyciąga swe łapy w naszą 
stronę.

Bojówki hitlerowskie, którym 
przywrócono znowu legalność, hu
lają najbezczelniej, a calem ich dą- 

licha alarm nadjechali na rowerach; żeniem i celem, to przywrócenie 
dwaj strażnicy pograniczni z Ostrowa monarchji, a następnie 0<łwet za 
PnrnnńcL-jorrr. n « « .ł  K -- '1"ł przegraną wojnę.

W takich momentach każd> 
z obywateli Polski busi być uświa
domiony o tem, co się dzieje na
okół, by wiedzieć, co mu czynić 
wypada.

Te wielkie zagadnienia pań
stwowe wkładają na Was obowią
zek, by mieć oczy otwarte na to, co 
się dziać będzie. To uświadomie
n ie ’ niesie Wam „Gazeta Gru- 
dziądzka“. Czy więc w takiej 
chwili można się obyć bez tej 
gazety? Zapisujcie więc. póki czas. 
„Gazetę Grudziądzką4*.

Z e b r a n ia
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Powiat Koziniec. Dla wsi Góra 
Puławska, Oblasy, Grabów n. Wi
słą, Zwolin, Sarnów i Policzna od
będzie się zjazd regjonalny Stron
nictwa Ludowego we wsi Florja- 
nów, gm. Grabów n. Wisła, w dniu 
26 czerwca, o godz. 1-szej po poi. 
Na zjazd przybędzie p. Wiśniew
ski B. Chłopi, stawcie się licznie!

Augustów. — W dniu 29 czerw
icą odbędzie sie wiec.

NAJAZD ROZ AGITOWANYCH 
TŁUMÓW NA LAS.

Znany w Kałuszynie pow. mińsko- 
mazowieckiego wywrotowiec Trębiri* 
ski zamówił około 500 mieszkańców te* 
go miasta oraz sąsiednich wsi do wtar
gnięcia do lasu, należącego do mająt* 
ku Kałuszyn, ażeby niszczyć drzewa.

Skoro zobaczył ich gajowy Grzegor* 
czyk, zawiadomił policję, następnie, 
uzbroiwszy się w rewolwer i fuzję, udał 
się do napastników, wzywając ich, aże
by zaprzestali niszczyć drzewa. W od* 
powiedzi na to, Trębiriski rzucił się na 
gajowego, chcąc go rozbroić.

Gdy mu się to nic udało, chwycił 
drąg i zamierzył uderzyć nim gajowe* 
go, nawołując gromadę, ażeby mu po 
mogła. Gajowy w obronie własnego 
życia, użył broni palnej, przyczem ku* 
la trafiła w brzuch Trebińskiego, któ* 
ry po paru minutach zmarł. Włością 
uie zobaczywszy to, zaczęli uciekać.

Po chwili jednak z miasteczka nad* 
ciągnęła większa gromada i podążyła 
do lasu, kierując sie w stronę leśni
czówki. Tłum rzucił sie na dom i po
czął wybijać szyby i demolować wnę* 
trze. Gajowego jednak nie znaleziono, 
gdyż ukrył sie w sąsiedniej leśniczów* 
ce. W chwili, gdy tłum demolował 
mieszkanie, nadjechał oddział policji, 
otoczył awanturników i aresztował 37 
osób. Aresztowanych zakuto w kajda
ny i pod silną eskortą odprowadzono 
do Mińska Mazowieckiego, gdzie prze* 
kazano ich władzom sadowym.

PIORUN ZABIŁ 3 OSOBY.
W czasie ostatniej burzy, jaka prze* 

szła nad Mszczonowem (pow. błoński) 
i okolica, piorun uderzył w dom mie
szkalny Michała Luksa we wsi Skały i 
zabił Michała. Feliksa i Józefa Luk* 
sów, a znajdującego się przechodnia, 
który skrył się przed deszczem, Jana 
Walczaka, ciężko poparzył. Równocze* 
śnie pożar spowodował pożar domu, 
który spłonął doszczętnie.

c u k ie r

krzepi ludzi
M arm eiady, konfi

tury, dżemy, soki, 
kompoty  —  to pod

stawa oszczędności 

g o s p o d a r s t w a  

d o m o w e g o .

SEZON W PEŁNIJ
T a n i t  k t  i ą i  k i 
x p r z ą p i t a m i  
to k a i d t j  k s ięg a rn i.

komeruny&
a u s o c e ,

NIE ZAJMOWAĆ SIĘ 
SPIRYTYZMEM.

53*letni Gruszka, mieszkaniec Ło
dzi, zajmując się spirytyzmem, popadł 
w stan silnego zdenerwowania i inie* 
wał częste przywidzenia, w czasie któ 
rych niewinne przedmioty przyjmował 
za kościotrupy, duchy itp. Przed kil* 
ku dniami Gruszka przechodząc w po* 
rzo wieczornej przez ciemna sień, krzy
knął. upadł i w kilka chwil później 
wyzionął ducha.

Stwierdzono, że umarł on na sku* 
tek ataku sercowego z przestrachu.

Małopolska. ^

Zjazdy Powiatowe
STRONNICTWA LUDOWEGO

(statutowe).

Radzyń. — W dn. 26 czerwca 
odbędzie się zjazd statutowy Stron
nictwa Ludowego dla powiatu ra- 
dzyóskiego we wsi Szóstka, w re
mizie strażackiej.

Miechów. — W dn. 26 czerwca, 
o,godz. 1-szej po poi., w sali kina 
w Miechowie, odbędzie się zjazd 
statutowy Stronn. Ludowego dla 
powiatu Miechowskiego.

Grójec. — W dn. 7 lipca odbę
dzie się w Grójcu, w Domu Ludo
wym, o godz. 12-tej w poi., statuto
wy Zjazd dla pow. Grójeckiego.

Odpowiedzi Redakcji.

STRYPA WYLAŁA 
Z DOPŁYWAMI.

Z powodu silnych deszczów werbra* 
ła Strypa pod Buczaczem ponad nie* 
pamiętny dotychczas stan. zalewając 
wszystkie nisko położone ogrody i 
domki. Wezbrana woda zabrała kil
kanaście kładek i mostków, kilka dom* 
ków, wozy, konie, krowy, kozy, narzę* 
dzia rolnicze, stoły, bramy, drzwi, wiel
ką ilość drzewa budulcowego i opało* 
wego; w mieście zabrała budki kapie* 
lowe. Dopływy Strypy wezbrały, ni* 
szcząc koryta (rynny) kilku młynów. 
Szkody idą w tysiące. ’

WYROK W SPRAWIE 
PRZEKUPSTWA SĘDZIÓW 

PRZYSIĘGŁYCH.
W toczącym się od 8 dni przed są* 

dem okręgowym w Samborze procesie 
o przekupienie sędziów przysięgłych, 
zapadł wyrok skazoiacv Katarzynę

=  Ciechomski Fr., Snserz. Prenu
meratę opłacił Pan do 1. X. 32 f .

=  Jabłonka Cz., Glębocz. Gazetę 
ma Pan opłacona do 15. 8. 32.

=  W. Kubicki, Neuss. Należy sa* 
memu napisać do konsulatu. My oso* 
biście nie możemy tam interwenjować 
w sprawie Pańskiej. Musi Pan sam 
najpierw poczynić starania.

=  Adam Szalk, Sędziejowice. Nie
mą szkół policyjnych dla cywilów. 
Szkoły policyjne sa tylko dla policji 
pozostającej w służbie.

Schmidtową, Marjannę Kopacz na ka* 
rę więzienia ciężkiego po 3 miesiące, 
Wincentego Czajkowskiego na 6 mie
sięcy, Włodzimierza Monastarskiego 
na 4 miesiące wiezienia. — Pozostałych 
oskarżonych, a to lekarza dr. Adolfa 
Fuchsa, Agnieszkę Czajkowską, Anto* 
niego Tadię oraz kilku sędziów przv* 
sięgłych uwolniono od oskarżenia.

Kresy Wschodnie.

TRAGEDJA ŻOŁNIERSA, 
KTÓRY CHCIAŁ ZABACZYĆ SWOJE 

DZIECKO.
Na dworcu w Wilnie został zatrzy

many podejrzany żołnierz, który krę* 
cił się po peronie. Jak się okazało, był 
to niejaki Eerodny, odbywający służbę 
w Pułtusku, skąd zbiegł, aby zobaczyć 
swoje nowonarodzone dziecko. Cha* 
rakterystyczne jest, że Berodny szedł 
pieszo z Pułtuska do Święcinn. Po 2- 
dniowym pobycie zamierzał również 
pieszo wrócić do pułku, jednakże z po« 
wodu osłabienia doszedł tylko do Wił* 
na i tutaj oddał się w ręce iaudar- 
merjL

Ł
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z A
Notowania giełdowe
z dnia 20-sfo czerwca 1932 r.

Ziem iopłody.
Płacono złotych za 10J kar.;

Warszawa
28.50- 29,00 
27,00-28,00
21.50- 22,00

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień 

browar.
Owies 

Mąka: 
pszenna 65% 45,00-50,00 
żytnia 65% 45,00-46.00 

O tręby: 
pszenne 
żytnie 
.Rzepak

Kraków
27.50- 28,00
25.50- 26,60 
18,25-18.75

23 50-24 00 23.00-24.00

43,50-44,50
41.00-42.00

13,50-14,00 12,00-12,50
13.00- 13,50 12,00-12,25
38.00- 40,00 —.----,—

Groch polny 30,00-33,00 26 00-28.00 
Kuchy rzep. 17,00-18,00 17,00-17,50 
Kuchy lnian. 22,00-23,00 22,00-23,00 
Słoma 11,00-12,00 8,00- 9,00
Siano luźne 12,00-14,00 12,00-13,00 
Ziemniaki jad, 8,00- 9,00 4,50- 5,00

Pożyczki polskie wciąż zniżkują.
Kurs polskich pożyczek zagra

nicznych na giełdzie w Nowym 
Jorku spadł w miesiącu maju do 
poziomu dotychczas nie notowane
go. I tak 8-proc. pożyczka dolaro
wa z 1925 r. miała kurs 49,8 (za 
100), podczas gdy przed rokiem 
81,2, w roku 1930 — 94.8, a w roku 
1924 — 101,2.

7-proc. pożyczkę stabilizacyjną 
z 1927 r. w maju br. notowano 
45,7 (za 100), podczas gdy w maju 
1931 r. notowano po 77,8, a w ma
ju 1928 — 91.

Pożyczki samorządowe spadły 
jeszcze bardziej 7-proo. pożyczka 
dolarowa m. Warszawy spadla w 
maju br. do poziomu 31,6 (zn 100), 
podczas gdy w maju 1931 r. noto
wano 59,2, a w maju 1928 — SS,6.

7-proc. pożyczka dolarowa woj. 
śląskiego z 1928 r. w maju rb. mia
ła kurs 32,4 (za 100), podczas gdy 
w maju 1929 r. — 79.

Pogorszenie w przemyśle węglo
wym.

Stan przemysłu węglowego ule
ga stale coraz większemu pogorszę 
niu. T tak spadek produkcji kwiet
niowej w porównaniu z produkcją 
marcową spadł o 115 tys. tonn, a w

porównaniu z kwietniem roku ze- 
szelgo 638 tysięcy tonu.

Spadek produkcji wywołany 
jest przedewszystkiem wielkim 
spadkiem spożycia wewnętrznego.

Skutkiem spadku produkcji 
stan zatrudnienia górników w 
kwietniu w porównaniu z marcem 
spadł o 6181 osób.

Bęben wojenny sułtana Biramuro.
Jeden z korespondentów dzien

ników włoskich opisuje swoje 
przygody z podróyż po zachodnich 
wybrzeżach wielkiego jeziora Wik- 
torja. Korespondent ów trafił wła
śnie w czasie podróży na wybory 
nowego sułtana kraju Biramuro.

W Biramuro jest zwyczaj, że 
jeżeli sułtan nie ma potomków, to 
po jego śmierci wybiera sułtana 
rada, złożona z najsędziwszvch na
czelników plemienia. Już od dzie
sięciu lat rada ta przeprowadzała 
swoje zamysły, a mianowicie... nie 
uznaje wogóle żadnych potomków 
sułtana, tylko wybiera po śmierci 
władcy własnego kandydata.

Ostatni sułtan Biramuro, zmar
ły w tych dniach, podczas swych 
wyborów przed dziesięciu laty 
miał jedenastu rywali. Po wybo
rach sprosił swych rywali na ucztę 
i krótką drogą kazał... wszystkim 
ściąć głowy. Był to najprostszy 
sposób, aby pozbyć się na przy
szłość intryg i rewolucyj.

Ścięte głow ^ pochowano uro
czyście we wspólnej mogile, skąd 
wydobywa się czaszki podczas 
wielkiej suszy i obnosi w uroczy
stej procesji dla ubłagania du
chów, aby zechcieli zesłać uprag
niony deszcz.

Nowoobrany sułtan musi na
tychmiast po wyborach wybrać so
bie dziewczę z pośród dam dworu 
i pojąć ją  za małżonkę. Nie prze
szkadza przytem że posiada je
szcze kilkanaście innych żon, któ

re jednak nie są uznawane oficjal
nie. Ta jedyna wybrana małżonka 
piastuje wszystkie honory wład
czyni Biramuro.

Pełnienie obowiązków władcy 
Biramuro związane jest jeszcze z 
innemi zwyczajami. Od chwili ob
jęcia władzy sułtan podlega prze
różnym przepisom. Nie wolno mu 
nigdy np. siąść na krześle o trzech 
nogach, gdyż przyniosłoby to wiel
kie nieszczęście dla kraju.

Nie może wychodzić na spacer 
w pewnych określonych godzinach. 
Musi umieć pić, jak nikt w jego 
państwie. Nie wolno bowiem suł
tanowi Bifamuro, aby ktokolwiek 
z jego poddanych wykazał silniej
szą głowę ab trunków. Sułtan mu
si „przepić* wszystkich. Do obo
wiązku tego sułtanów Biramuro 
nie trzeba nakłaniać — odpowia
dają im godnie.

Z powyższych względów sułtan 
musi posiadać również największą 
liczbę żon i dzieci. I w tein nie 
wolno nikomu przewyższać sułta
na. Sułtanowi nie wolno sprowa
dzać sobie nowej żony podczas 
zbiorów, nie wolno mu również 
6trzyc włosów podczas żniw.

Pozatem slutan musi obowiąz
kowo posiadać matkę. Jeżeli więc 
własna jego matka umarła, to wy
biera sobie z pośród dam dworu 
młodą, koniecznie niewinną dzie
wicę i ogłasza ją za swoją matkę.

Taka matka sułtańska z wybo
ru posiada dość wielką władzę w

Tylko dla Pań Gospodyń! *
Czas najwyżs# oszczędzać! Drogie 

obuwie z trudnoKcia mieści się w ra* 
mach skromnego budżetu domowego. 
Dlatego też należy je pielęgnować i 
czyścić tylko środkami cieszacemi się 
powszechnej uznaniem. Takim śród* 
kiem jest pasta do obuwia Erdal.

państwie Mirmuro, ale za to nie 
ma prawa wychodzić zamąż i nuy 
si pozostawać w stanie dziewict*^p 
do śmierci. Nic dziwnego więc. że 
damy dworu unikają jaŁ te
go zaszczytu.

Gdy sułtan umiera, do obowiąz
ków matki należy opłakiwanie go 
i doglądanie jego grobu.

Natychmiast po wyborach sul- 
tan trąbi na wielkiej trąbie, która 
jest oznaką jego władzy nad ludem 
Biramuro. Trąba ta daje znać o 
śmierci sułana, o wyborach nowe
go i jest heroldem wybuchu wojn^.

Oprócz trąby sułtan posiada 
jeszcze wielki bęben, w który wa
li, gdy wojna wybucha. Bęben 
ten odróżnia się tein od innych 
bębnów bojowych, że naciągnięto 
na nim skórę ludzką. Skórę .aką, 
gdy bęben się już zużyje dostarcza 
osoba, mająca bliskie stosunki z 
dworem sułtana. Dostarcza się 
zazwyczaj żywą osobę, którą za
rzyna nadworny kapłan, a rodzA 
na ofiary dostaje wysokie odszko
dowanie. Zwłoki zabitego, po o- 
darciu ze skóry, zostają pochowa
ne z honorami wojskowemi, przy- 
czem w pogrzebie uczestniczy ca 
ly dwór sułtana i on sam.

Sułtan ogląda swój bęben tyl
ko dwa razy w życiu: podczas wy
borów i w czasie wybuchu wojny. 
Gdyby ujrzał bęben w innych oko
licznościach. straciłby życie, gdyż 
takie jest prawo. *

Kapłani, którym sułtan się nio 
podoba, korzystają często z tego 
zwyczaju i doprowadzają do tego, 
że sułtan przy świadkach ogląda 
śmiercionośny bęben.

Ksłątkl zawodowe dla

rolników i ogrodników.
i r a w a  w a r z y w  n a  w ła s n y  u ż y te k  s 7 
rycinami. Książka ta napisana prsas 
E Nebringa zaw iera wiadomości ogólna 
w I części, a w II szczegółowe o uprą-

U p r a w a  w a r z y w  n a  w ła s n y  u i y t a k  a 7 
cinaml. Książka ta napisana prasa 
Nebringa aaw isra wiadomości ogólne 
I części, a w II szczegółowe o uprą* 

wie najważniejszych warzyw. Cena wraz
z p rz e sy łk ą .................................. ...... z ł .

H o d o w la  d r z e w  1 k r z e w ó w  o w o c o w y c h  
Dzieło to piaane przez prof. J . Brzeziń
skiego zostało odznaczone I nagrodą na 
konkursie Akademjl Umiejętności w Kra- 
kcwie. Antor om awia w nlem specjalnie 
formowanie drzewa, zasady wzrostu 1 
cięcia, cięcia na owoc gruszy, iabłoni, 
brzoskwini, odmiany tyeb te , rozmieszcze
nie i osłony oraz różne inne roboty przy 
drzewach owocowych. Cena w raz a prze
syłką . .................................. 5 .5 5  Zł

Przesyłkę uskuteczniamy aa poprzedniem na
desłaniem należności. — Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów n a  k o n t o  n a s a e  

w P. K. O- Poznań nr. 200.420,

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicza
Wiktora Kulerskiego

w G r u d z ią d z u  (P o m o r z e ) .

TYSIĄCE
chorych na kata r żołądka, 
wzdęcia, kurere. bóle, nie
strawność zgagę, nudno  
ści. wymioty, brak ape
tytu. ogólne osłabienie etc 
o d z y s k a ło  z d r o w ie  u- 
żywając ziółka sławnego 
nn cały świat d o k t o r a  
.O ietla , profeaora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
ssury  pouczającej! Adres: 
L is z k i  — A p te k a

Avisan
to najskuteciniejszy śro 
dek przeciw cholerze dro
biu — Żądać wszędzie 
albo Apteka Kosicklego 
w Szamotułach

Ogłaszajcie
w Gaz. Grudz iidzk e.

Podręcznik Radiotechniki
dla podoficerów łączności.

Zalecony do nżytkn s łużbowego  
przez Ministerstwo Spraw Wojsko
wych. Cena wraz z przesyłką 4.30xł.

\ Pamiętaj

Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przeduiem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakich
kolwiek kosztów na konto nasze 

w P. K. O. Poznań, nr. 200.420.

Zamówienia przesyłać należy: 

Zakłady Graficzne i W y d a w n i c z e

Wiktora Kulerskiego
• w  G r u d z ią d z u  — ( P o m o rz e )

JAPOŃSKI PROSZEK 

fl Ę ■  IABIJA

K A
P  AZUMUOtfAZUMIlOL™ 

OlAKAOAŚONIA)
PRZCDIT...HAT

OWADY 
i ROBACTWO

WAB 12 AWA.WILCIA3>

że tyiko wtenczas będzie w Polsce 
dobrze, gdy się pozbędziesz na
łogu kupowania zagranice nych 
towarów:

HUMOR ZAGRANICZNY.

Ależ Wandziu, już znowu nowa 
sukienka, przecież dopiero wczoraj po. 
wiedziałem ci. że mi obniżono pensję 
o 10 procent

— Tak, mój drogi, chciałam ci tyl» 
ko j>omóc oszczędzać. Ta sukienka sta
niała o 20 procent. (Tidens Tagu).

Mały

a t la s  roślin leczniczych
J. F. Schreiber

3 2  r y s u n k i  k o lo r o w e  n a  <2 ta b l ic a c h , 
r. t e k s te m  o b ja ś n ia ją c y m

Cena wraz z p r z e s y łk ą .............................3 .30  c l

Przesyłkę uskuteczniam y za poprzedniem nade 
staniem należności Pieniądze wpłacić można w każ
dym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów 
na konto naaze w P K. O. Poznań n r 700.420. 

Zamówienia przezyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

W ikto ra  K u lersw ego
w Grudziądzu (Pomorze).

. ' wirowane c/asopismo kupzkawe ■
U .ti urMnK/oogg.-frgci /wucę

już wyszedł z druku nr. 13.
• ;eat do nabycia we wszystkich Księgar
niach i m iejscach sprzedaży gszet. Zamówie
nia abonam entowe przyjm ują wszystkie l  • 
rzędy Pocztowe, lub możua u s k u t e c z n i  
wprost w adm inistracji w Grudziądzu

Abonament k w a r t a l n y  * 5  groszy.

P r e n u m e r a t a :  Gazeta Grudziądzka" wyohodzl trzy rasy
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 zł. kwartalnie 9 85 zł. w Gru
dziądzu w ekspedycji, agencjach I M jach: miesięcsnls 1.10 zł, kw ar
talnie 8,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

K w artalnie: we Francji i Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 
Nmk. w Szwajcarii 6 franków, w Czechosłowacji równowartość l 
dolara, w Ameryce 1 w Kanadzie 1 dolar.

O l i o s i e n l a t  „Gazeta Grudziądzka1’ wychodzi w 3-ch wyda
niach: I. (Pomorze), 11. (b zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
J1I 'Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek
stowi? po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 nim

W jednam dowoinem w ydaniut wierzą mm: w zwyczajnych 
0,20 zł w nadeałanem (h,70 zł. w tekście 1,20 zł.

W dwóch dowolnyah wydaniach ceny dwa razy wyższe jak
jednem

mm: 
na

W całym nakładzie (w szystkie t<ty wydania) wiersa 
w zwyczajnych 0.60 sł, w nadeałanem 1 50 zł, w tekście S 00 zł. 
1-ssej stronie ś 00 zł

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W w ydania ogól nem słowo 0.20 zł. 
słow a tłustym  drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niże) 2.t0 sł 
nie przyjmuje się Ogłoszenia drobne umieateza się tylko za go
tówkę zgóry.

U n a g t  o g ó ln e :  Ze zastrzeżone miejsce dolioza się 20%. aa 
układ tabelaryczny 80%. Nekrologi do £0 mm tt%. Dla poszuku
jących pracy beapłatnie. W aleeeniach należy podać ko  n ie o s n ie  

I w ydm ie, w którem ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie

sm nlenlsjąee zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania beiplatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoazeń adm inistracja nie odpowiada. Do numeru nledsie'
(a datą sobota w nagłówka), przyjmuje s  ę ogłoszenia do śro«C 
renu. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy.*15^*** 8w ,p*ncJl 1 tylko wtedy, gdy zostanie zaptaoouy 

20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nls odpowiada Uza- 
e reklamacje uwzględnia się do dni 8 min 
d r  a a :  ..Gazeta Grudtiądska*’. Tuszewo. powiat Grudziądz
r a t  T a I a Ża i ,  O l i  4 O lA  I T ___i .  r r  / \  . .

óódatei 
sadnione

A d i __  _______  ______ _____, __
(Pomorze!. Telefon nr. 811 I 812. Konto P. K O. Poznań nr 20042lT 
Założyciel i wydawca W iktor Kule raki. Redaktor odpowiedzialny: 
Ja n  Żieiińaki, Grudziądz, Droga Łąkowa 78.

Druidem ..Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kular- 
akiogo w Grudziądza'*, w Toazewia.
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